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Następująca Niedziela iuż będzie S la r o za p u s tn a , 
Wcześniej w ty m  roku  przypadaiąca niż zwykle. Dawniej 
Pobożni zamiast uciech zapustnych, 3 dni poprzedza* 
iace tg Niedzielę przepędzali na modłach i poszcząc.

Rodzice i Opiekunowie którzy  Dzieci swoie od lat 
3 do 7 maiące, pragną posyłać do Sal O chrony , win­
ni zgłosić się do właściwych pa rai] i po bezp ła tne  świa­
dectwa, co do daty urodzenia dziecka, a z tem świa­
dectwem do Członków Towarzystwa Dobroczynności 
Opiekunów właściwych cyrkułów . Z 6ciu Sal Ochro­
ny, Isza znajduie się w gmachu Towarzystwa, 2ga 
przy  ulicy P rzy ry n ek ,  3cia na Lesznie, 4ta na Pradze, 
5ta na Nowym-Świecie w doinu Sierot i O chrony, a 6ta  
p rzy  ulicy Pokornej.

P r z e g l ą d u  N aukow ego  N r  2gi,  wyszedł z d ru k u  na 
10 d. b. m. i zawiera: S tr a s zn y  g o ść , poemat lite­
wski na podaniach ludu osnuty, (p rzegląd  i k ry ty k a )  
przez W ł : ;  Poezje Teofila L e n a r to w ic za ’, Bale publi­
czne Pary zk ie ,  oryginalnie napisane przez Kaietana 
N iepow ie , Autora dz ie ła :  Studja fizjologiczne wielkich 
stolic zachodniej Europy; Bale niedzielne i czwartkowe 
w ogródku pod firmą Lepianki; Korespondencja ze Lwo­
wa o Pamiętniku dla Ja n a  K ochanow skiego; Faust, wy­
dany w W ilnie ,  rozbiór k rytyczny przez W łodzimierza 
\ y . ;  Wiadomości literackie. P rzeg lą d  wychodzi iak 
najregularniej 3 razy na miesiąc. Prenumerata roczna 
zł. 30, półrocznie z ł .  20. S k ła d  główny i exp edycja 
w Księgarni Fr: Spies* i spółki przy ulicy Senatorskiej, 
dokąd  i listy f r a n k u  nadsyłać można.

W y ia łh i  z G azety  P o licy jn e j. (Umieszczamy w tre­
ść i) . W  razie zrządzenia iakimkolwickbąć sposobem 
uszkodzenia, czy to w b ru k ac h ,  przy  dokonywaniu 
restauracji lub przeistoczeń posesji, czyli też, na cho­
dnikach przez łupanie  drzewa na tychże, wszelkie

tak im  razie poprawy, kosztem właścicieli domów, 
wykonywane być pow inny.—  W roku 1844 znajdo­
wało się w Warsz: zakładów naukow ych: Gimnazjów 
3, S zkó ł powiatowych 4, Szkoła  kursów pedagog: 1, 
kursów prawnych 1, Szkół mę*:' elemental-: rządo: 9, 
prywatnych 28, Szkół rzemieślniczych 5 w Warszawie, 
a 1 na Pradze; S zkó ł staroz: rządo: 4, żeńskich ele­
mental-: rządo: 6, prywatnych 66 , staroz: rządowa 1. 
Nauczycieli w zakładach naukowych rządo: razem 13 1; 
Nauczycielek 6; Guwernerów 34, Guwernantek 34. 
Liczba uczniów była : w Gimnazjach I <26, w szkołach 
powiatot 450; na kursa pedagogiczne uczęszczało o-

sób 12, na prawne 170, w szkołach elemental-: po­
b iera ło  początkowe nauki 948 uczniów; razem 3o00 
osób. W  prywatnych męz: chrzes: naukowych z ak ła ­
dach ksz ta łc i ło  się 1418 uczniów, a w szkole rabinów 
212; w szkołach elemental-: rządo: żeńskich wyznali 
chrześ: b y ło  uczennic 468, w prywatnych zas 21S5. 
W  ogóle by ło  uczniów chrześcjańskich wyzttan tak 
w rządo: iak i prywatnych zakładach 4718; uczennic 
2653; mojżeszowego wyznania uczniów 212. (G. P .)

Dr. Ja ro ck i (dla pożytku młodzieży) ma wydać W ie- 
czory wiejskie, czyli p r z y p a d l i  chłopca, okrętowe go.

W ikto r  K a z y ń s k i  Autor wielu dz ie ł  muzycznych, 
tak  Religijnyrch iako też scenicznych i k ilku  oper pol­
skich przedstawianych w P P jln ie , o którego znakomi­
tym talencie pisma P etcrshurgskie  z zaletą wielekroe 
donosiły, tej wiosny zwiedzał kraie Zagraniczne i <■- 
g ło s i ł  o muzyce rozmaite interesuiąee uwagi; najob­
szerniej zastanawiał się nad D re zn e m , dowodząc że 
tameczna O rk ies tra ,  zwłaszcza kościelna będąca pod 
dyrekc ją  Karola L ip iń sk ieg o , iest wzorem doskona­
łości. W  kościele dotąd śpiewa solo soprano P. Tar- 
k w in i , k tóry  chociaż ma iuż lat 60, swym głosem wy- 
daie że to śpiewa kobieta. ( T a rk w in i  b y ł  dawniej 
w Warszawie). P. K a zy ń sk i zapewne zwiedzi i W ai- 
szawę, gdzie iego Ojciec J la c ie j ,  lat temu 5 0 ,  by ł  
ulubionym Artystą scenicznym, a najbardziej w rob 
Palestranta Susceptew-jcza sławnej komedji S zk o ła  
obnw w y.

( 4 r t : n a d : ) .  Mieszkając na wsi, wyczytałem w Lu- 
r je rze  Warszaw: o wystawie słodkiej iaką JP. T o n o  
(Tozjo) u rządzi ł  w W arszawie na teraźniejszą kolen- 
de. Onegdaj przybywszy do tutejszego miasta, a bę­
dąc namiętnym lubownikiem ła k o c i ,  wstąpiłem do 
Cukierni JP. T ozjo , w nadziei czy jeszcze niezastanę 
iakiej pozostałości z owej wystawy. Ucieszyłem się 
znalazłszy ieszcze niektóre osobliwości, a szczególniej 
cukrowy, ruchomy k a r u z e l , misternie zrobiony i ba­
wiący okó. Ale co mnie istotnie zadziwiło, to' do­
skonałe  naśladowanie c y t r y n ,  pomarancz i różnych 
owoców z cukru . W łaśnie  przy  mnie ładny  KnWalrr 
zaku p ił  pewną ilość tych słodyczy, oświadczając, że 
tę przyjemność złoży iako podarunek swej narzeczo­
nej. Źe zaś w ciągu karnawału ciągle odbywają się 
zaręczyny i w-esels, ośmielam się radzie zacnym Ka­
walerom, aby ten słodko owocowy podarek swym lu­
bym ofiarowali. Jeszcze słówko...  w tejże Cukierni
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ujrzałem karnawałowy przysm ak, to iest p ą c z k i , wy* 
borne, przewyborne, wyśmienite. L. P ra w d z ic k i .

Do onegdajszego opisu M a s k a ra d y ,  dodaiem wzmian­
k ę  o 2ch Kostiumach damskich, arcy-oryginalnych. By* 
ły  to ubrania iakby  z iakiej wyspy dzikiej dotąd nieod- 
k ry te j  na morzach Australnych. Ogromna ilość w łókna  
lnianego osłaniała gors i spod sukni, ap e ru czk i  z ta ­
kiego rnaterjału po k ry w ały  g łow ę w splotach obfitych. 
Czy te stroie z dawną najulubieńszą praęą kobiet tak  
blisko spokrewnione, oznaczać m iały  myśl dowcipną, 
ze Kobietom wara dalej iak do kądzieli; czy też b y ły  
one ty lko  pros tym utworem pustej i wesołej myśli 
karnawałowej, tego twierdzić nie możem; to iednak 
najpewniejsza, że dwie Panie może w istocie p iękne  
brunetk i  lub szatynki, chciały wmówić koniecznie że 
są blondynkam i..

Wczoraj w Red: Kurjcra, p rzy  odbiorze zagubio­
nego płaszcza, złożono zł. 4 dla Instytutu moralnie 
zaniedbanych Dzieci; a od T. Z. i W . D. z ł .  i ,  dla 
Matki 4ga bliźniąt, i dla tejże od M. miesięczne zł. 
15 na przyięcie Mamki.

Felczer starszy A. C hrzanow ski, o tworzył dnia 9go 
b . m. Izbę fe lc ze rs k ą ,  p rzy  ulicy Senatorskiej w gma­
chu Teatru  N° 475; oraz posiadaiąc stopień W ete rynarza ,  
życzy przyiąć obowiązek w dobrach Ziemskich. Jeżeli 
k to  takiego potrzebuie, niech nadeszle adres pod Numer 
domu oznaczony.

C zarne dom ino  źądaiące w czasie pierwszej R edu­
ty  moiej odpowiedzi, nie stawiło się na zeszło-niedziel­
nej Maskaradzie; będę przeto ieszcze oczekiwać w 
p rzysz łą  Niedzielę,abym odpowńedziałnnjrzetelniej.  L.

Księgarnia Fr: Sp iess  i sp ó łk i  p rzy  ulicy Senator­
skiej N r  4 6 0 ,  odebrała nowości: D roga  do szczęścia  
p ra w d ziw eg o  czyli Nauka praktyczna  chrześcjańskiej 
cnoty i pobożności; Książka do nabożeństwa i czytania 
duchownego dla młodzieży, przez X. J. N ow akow skie­
go , zł .  6 gr. 20 ; P o ra d n ik  G ospodarski na każdy  
miesiąc w roku , przez A. T h a e ra ,  t łu m acz y ł  z nie­
mieckiego A. Sko w ro ń sk i, zł .  10 ; Z a ry s  lo g ik i i  m e­
ta fiz y k i,  przez D. Jana Edw: E rd m a n n , zł .  6; Dra 
C .E . G edicke, P rzew o d n ik  do p ie lęg n o w a n ia  chorych , 
p rze ło ży ł  na ięzyk Polski z polecenia Rządu, Ludwik 
G ąsiorow ski Dr. Med: i Chir: , zł.  5 ; D w or w ie jsk i, 
dzieło poświęcone G ospodyn iom  P o lsk im , p rzydatne 
i osobom w mieście mieszkaiącym, przerobione z fran- 
enzkiego; Pani Aglae A d a n s o n , z wielu dodatkami i 
zupełnem  zastosowaniem do naszych obyczaiów i po­
t r z e b ,  przez Panią z Potockich Karolinę N a k w a s k ą ,  
3 tomy zł.  3 0 ;  K rótkie m ow y pogrzebow e  ku nauce 
i zbudowaniu wiernych służące, po niemiecku napisane,

przez X. Proboszcza S te jn er, na iezyk  Polski p rze ło ­
żone przez X. R zew uskiego , z ł .  15.

Kurs wczorajszy : Listy zastaw: nowe, za 100 zł.
od r .  s. 14 k. 91 (z ł .  90 gr. 12) do r. s. 14 k. 93 
(z ł .  99 gr.  16); wartość kuponu kop: 32/3.

W czoraj w V\ iel: Teatrze  w czasie F a w o ry ty  p rz y ­
wołani,  JPanna P ere lli i .11’. K a s tig lja n o  po 2-kroć.

T ry b u n a ł  Cywil: Gub: Augustows: W ydzia łu  Igo, 
wyrokiem na dniu 26 Pnźdz: r .  z. , na żądanie Szy­
mona Szubińskiego zapadłym , żonę iego M a r ja n n e  
S zu lim sk ą , za  zn ik łą  u zn a ł.

A n g l ja .  —  Teraźniejszy Prezes Stanów Zjednocz: 
P .  T y le r  (T a j l e r ) ,  p rzyszłe j  wiosny ma zwiedzić An- 
glję i inne kraie europejskie. —  Wiadomości z miast 
fabrycznych są pomyślne. —  Gazety londyńskie tw ier­
d z ą ,  że teraźniejsze niesnaski wzinagaiące sie w k ra ­
jach A m e r y k i ,  mogą mieć w pływ  i na E u ro p ę . —  
Wznawia się pogłoska, że Rząd wAnglji zapewnia stałe 
dochody duchowieństwu K ato lick iem u .

F ra n c ja . ■— Nie Nuncjusz Papiezki, k tó ry  zasłabł, 
ale Poseł Austrjacki Hrabia A p p o n y , w dzień Nowego 
R oku m ia ł  mowę winszuiącą Królowi w imieniu Ciała 
dyplomatycznego. — Dziennik a lg iersk i opisuie w szcze­
gólności przyięcie, iakiego doznali Naczelnicy arabscy  
u Króla w P a r y  tu .  Król oświadczył im, że Francuzi 
nie będą  uważać się za zdobywców A lg e r j i  lecz za 
przyiacół tamecznych mieszkańców; Monarcha p rzy ­
r z e k ł  im opiekować się ich wyznaniem, óbyczaiami i 
szkołami. Gdy Arabów przedstawiono Xznie O rlean- 
s k ic j , obok której znajdował się m ło dy  U ra b ia  P a -  
ry z k i, Naczelnicy przysięgając młodemu Xciu wierność, 
przysięgli także, iż gotowi są dla niego umrzeć. Na 
to dostojna Xżna odpowiedziała: „ N ie  um rzeć , lecz
Łyć  macie dla niego.”  —  Poseł Francuzki w M nicho -  
w ie  Baron R ourgo ing  (Burgoę) p r z y b y ł  do P a ry ża .
■— T ak  zwany Instytut f r y  ka ń sk i, ob ra ł  Prezesa Śzlą- 
skn Doktora v. M erkel, swoim członkiem honorowym. 
—  Fregatą K rólow a P ia n k a ,  przybyli do R restu  dwaj 
Naczelnicy z wysp M arquesas. —  Kościół katedralny 
w Rowc ozdobiony został odnowioną tk a n in ą ,  pocho­
dzącą z roku  1460, przedstawiaiącą Ścięcie Śgo PAWŁA 
Apostoła i widok oddalonego miasta. U góry iest wyo­
brażenie SY NA RO ŻEG O; pod nim zaś dwaj Aniołowie 
trzyinaiący rozpiętą tkaninę, w której spoczywa Dzie­
ciątko wyobrażające duszę Śgo Męczennika. Po 4ch 
rogach, zwyczaiem wieków ś rednich ,  są herby osoby, 
dar sk łada jące j .—  P. L a m a r lin  p rzeda ł teraz prawo 
własności wszystkich swych dzieł, Księgarzowi R c- 
thu iie  za 450 ,000  franków, prawo iednak to zacznie 
mieć swą moc dopiero za lat 3, gdyż tak  d ługo  trwać



jeszcze będzie prawo wydawania iogo dzieł ustąpiono 
wcześniej na pewną liczbę lat innemu Księgarzowi.

I  U sZpanja . —  W  B a re  ul o n ie  k i lku  ludzi utraciło 
życie w czasie pow odzi.—  Ula powstańców prowincji 
Lngrono  ogłoszono amnestję, z wyłączeniem Oficerów 
a rm j i .—  Niedaleko L u z  w wyższych Pireneach, la­
wina śniegu przywaliła  2ch kontrabandzistów; nawet 
strażnicy celni udzielil i iin pomocy, ale tylko wydo­
byto dwa trupy .

N iem cy. —  W  wielu celniejszych miastach niemie­
ckich, teraźniejszy Karnawał nie iest iak bywało tyle 
wesoły. Zeszłoroczne kieski,  i a k o t o :  powodzie, wi­
chry ,  nieurodzaj,  poinor bydła  i t. p . , są tego powo­
d e m .  Król P ru sk i  przekonany, że zeszłoroczny zbiór
wina zwłaszcza w okolicach nadreńskich b y ł  bardzo 
mierny, uwolnił właścicieli winnic od zwykłego po­
datku maiącego opłacać się za rok  zeszły. —  Do portu 
g d a ń s k i e g o  W r. 1844 p rzy by ło  1,550 statków ró ­
żnych narodów, 3 wybudowano nowych, 126 zimowało 
z r .  1843, razem więc by ło  1,679 okrętów. Z tych 
o dp ły nę ło  w roku  zeszłym 1,602, pozostało na zimę
bieżącą 77.

T urc ja . —  Sułtan  w tych dniach zwiedził posiedze­
nie Dywanu i przez d ługi czas rozmawiał z W ie lk im  
W ezy rem  i R y za  Baszą; zdaie się, iż kazał sobie wy­
tłumaczyć przyczyny  sporów zachodzących z s tn g lją .  
—  W  L ib a n ie  opłakany stan Chrześcjan, których chcą 
zmusić do uległości D rażom , wznieca obawę o wybuch
nowych zamieszek. Plan zbudowania now ego Teatru
opery na przedmieściu P e r a , został zaniechany.

R o zm a ito śc i. —  Mówią, że student d 'A rre s t  w B er­
lin ie  28go z. m. o d k ry ł  tamże nową kometę. Nic
dziwnego , że ią areszt zdyba ł,  wszak wiadomo , że
komety najzawołańsze są w łó c z ę g i .—  W . sku tek  u- 
szkodzenia ru ry  od gazu gwoździem w czasie p r z y ­
bicia deski, 27go z. m. nastąpiła gwałtowa explozja 
w sklepie  przy  ulicy Sgp Honorjusza w P a ry żu -  K up­
cowa została aż na ulicę pomiotana i znacznie zra­
nioną, suknie iej zapaliły  się , a przechodzący z t r u ­
dnością ie ugasili. —  30go z. m. pochowano w P a ­
ryżu. najstarszego Bryftregiera ( l i s t o n o s z a ) ,  k tó ry  
przez 54 lat p e łn i ł  tę służbę. D y re k to r  poczt Pan 
K a n ie , p rzy łączy ł  się także do iego orszaku pogrze­
bowego. —  W  czasie ostatniego okropnego pożaru 
H a m b u rg a , zgorzał główny szpital Chrżęścjański; O- 
bywatcle postanowili go odbudować przez dobrowolne 
sk ładk i,  i w tym celu wybrali Komitet do zbierania 
ofiar. Udano się dla rozpoczęcia listy do iednego z 
pierwszych bankierów, ten niechciał rozpoczynać sk ład ­
ki, ty lko  im poradzi ł ,  aby najprzód- udali się do ban­

kiera Ilejnego  (teraz zmarłego) , a ile  ten ofiarnie, 
ty leż  i pierwszy ofiarować obiecał. Udano się do H ej- 
nego , ale on został zdziwiony, że ma zaczynać listę 
sk ładk i  na szpital Chrżęścjański będąc Izraelitą, lecz 
gdy ieden z przyiacioł powiedział k to  tak  poradził,  
/ le jn e  pros ił  o wykaz kosztów na budowlę potrze­
bnych; gdy mu pokazano że będzie kosztować o ko ło  
100 ,000  talarów, r z e k ł :  Panowie, żebyście nie mieli 
wicie fatygi w zbieraniu sk ładk i,  ia ofiaruię 50 ,000  
talarów. Udano się natychmiast z podpisem Ile jnego  
do tego k tó ry  to p o rad z i ł ,  ten trzymaiąc się danego 
słowa, również Wspaniale ofiarował 50 ,000  tal;. I t a k  
ła sk ą  tych 2ch dobroczynnych mężów, stanął Insty­
tu t  tyle po trzebny  dla ludzkości.—  Sławna Artystka 
K a ta la n i  maiąca teraz lat 60, żyiesobie spokojnie iak-o 
Pani LF alabrek  w ślicznej swej willi pod F lorencją , 
a lubo głos iej bardzo wiele strac ił  na swej mocy i 
piękności,  iednak co Niedziela śpiewa w swoim wiej­
skim Kościele; wieczorem zaś w iej salonie napełn io­
nym  dawnemi czcicielami icj ta lentu, daie się słyszeć 
dobra muzyka. Francuzki Poeta M ery  z zachwyce­
niem opisuie tę  czarowną W i l l ę .—  Na n iektórych 
wyspach O ceanji są ieszcze w znacznej liczbie lu d o ­
żercy , usiłowano ich wytępić, ale znowu rozmnożyli 
się, i z wściekłością rzucaią się na każdego człowieka 
nie bodącego z ich rodu. —  Do P a r y ż a  na karnaw-ał 
p rzy b y ło  wielu Anglików.

S io d ło  zab ezp iecza ią ce  od  sp a d n ie n ia  z kon ia . 
Na zeszłorocznej wystawie płodów francuskich w P a ­
ry żu , znajdowało się siodło, z którego najdzikszy koń  
niepotrafi zsadzić ieźdzca; co się zaś dalej z ostatnim 
stać może? inne pytanie. Skoro bowiem jeździec do­
siadł konia, w lej chwili żelazne obręcze obejmuią ie­
go uda tak silnie, iż, -że tak powiem, k oń  i ieździec 
tworzą iuż nierozdzielną całość, dopóty dopóki za po­
mocą przyciśnienia pewnej sprężyny ,  owe k lam ry  żela­
zne, ich n ierozłączą. Jeżeli koniowi podoba się biedź 
niechby na wyścigi z wiatrem, albo rzucać zadem, wspi­
nać się-i t. p . ,  ieździec sobie źartuie z tego ,  bo iak 
powiedzieliśmy, iest iuż n ieodłącznym towarzyszem 
wszelkich kaprysów konia; lecz gdy ostatniemu p rz y j ­
dzie do głowy, a iak to często przychodzi koniom 
dzikim , rzucić się o ziemię i tarzać się, celem oswo­
bodzenia się od nieznośnego c iężaru , cóż się w tym 
raziestaie z ieźdzcem?! K a leka  lub  tr u p .  (T yg: Roi: T.)

S Z A R A D A .
Trzecia  z pierwszą, nasyca, trzeci s drugim  tłoczy,
W szystka  na dobro pańskie otwarte ma oczy,

(Zeszła Szarada Żegluga).



P R Z Y J E C H A Ł !  do  W A R S Z A W Y .
Botwinko Admi: X .isow ic . ;  Bogusławski Kon: Urzę: zL ęczy -  

cy; Cłioze Guw: z Ryczywoła;  H u r t ig  P u łk :  z Nasielska; Hoło- 
wnia Winc: Emer:  z Radomia;  Jew ecki Radca Sianu z Rossji;  
K urba tow  Podpuł:  z Mied/.yr/.yca; Kaufman Snycerz z Berlina; 
l u b i e ń s k i  Senator  z Skotnik;  Paniutin  Je n : -L e j ;  z Wilna;  W e r -  
uik Willi: Kup: z Krakowa;  Zieliński Apt: z Z ak roczym ia .(G .P .)

I> O N IE S I£ H ri4 L .
Komisarz Policj i  Adminlst: C yrk :  4. 5 i 6. W  sku tku  u- 

ćhwały Rady Familijnej,  w dniu Ą/m b. m. o godz; 2 z p o ł u ­
dnia, w dotuii pod N r  2218 p rzy  ulicy Muranów, sprzedane 
zostaną rożne Ruchomości i Garderoba  męzka,  pozostałe  po 
Staroz: Jośku  Langleben; o e rem  interesowane osoby niniej­
sze ui zawiadamia się.
E J j  re~r'*i  1J  'n r r . i  ii j S t r i T i E i h d  j ó ż H j p - '  ć ± i r l - ł t e r r i j  i A ^ i J f f c ó r l  1 i is S ti  J 3

P ięknych  H Y A C Y N T Ó W , TU LIP A N Ó W ,]?!  
T A C E T Ó W  i N A R C Y Z Ó W ,  kwitnącychJpr 
i rozkwitających,  dostać można za  W ólsk ie -lg l  
mi rogatkami w Ogrodzie Ohma, a to za po-

mierne ceny.
Ef S £  g t

Jeszcze w roku 18*14, Mąż mój F i l ip  S^j/on /Jrow icz  vel 
Szpon ,der, wtenczas zamieszkały w iniescie W o lb o rzu ,  Pow: 
P io trkow sk im ,  opuśc ił  mię samowolnie, k to b y  więc o iego 
śmierci,  lub ieżeli dotąd żyie, o miejscu iego zamieszkania 
m iał  iaką wiadomość, raczy takową nadesłać do mnie do mia­
sta W o lb o rz a  w Pow iec ie  P io trkow skim  położonego.

K a la rzyna  Szponc lrow icz.
Owa FU.TRA, iedno szopy, a d rugie  niedźwiedzie, suknem 

ko loru  iasnego pokry te ,  zupełn ie  nowe, są do sprzedania , na 
Nowem świecie,  obok starej Poczty ,  w Sklepie k u p ca  Grydina.

K A M IEN IC A  w W arszaw ie  w rynku Nowego Mia- 
gfflj sta, pod N r  359, na gruncie  czynszowym zabudown- 
zv- na, składaiąca się z domu frontowego o 2ch piątrach, 

z dwoma Sklepami,  i Oficyny także o 2ch piątracli , 
p o k ry te j  blachą ,  z obszerną W ozow nią ,  należąca do Ju ljana  
i. Ja: a Rzędkowskich  Braci hipotecznie ustalonych właścicie­
li, na żądanie tychże  zostanie przez  publiczną dobrowolną 
licytację w Kancelarj i  hipotecznej Gub: W arszaw skie j  w W a r ­
szawie przy ulicy Miodowej w gnsac.hu S ą d o w y m p o d  Nr4S7yś 
p rzed  podpisanym Reieutem w d. s/ i r  Lutego r. b. o godzinie 
4 z południa  odbyć się mającą, sprzedana. W arunk i  l icyta­
cji i opis stano tej Nieruchomości wolne są do przejrzenia, 
tak w kance la r j i  podpisanego Reienla, i a ko też n a  gruncie  t e j ­
że Nieruchomości. Licytacja zacznie się od summy Rsr;  8100 
(źl . 54,000). k a ż d y  życzący  licytować, obowiązany iest  z ło ­
żyć iako vadjuin na dotrzymanie warunków licytacyjnych zł. 
4duu (Ksr.  600) w gotowiźnie bać w Listach Żastawtlych.

Andrzej W  i I I i a ni, R. k .  Z.
Rwa M A G LE angielskie  do sprzedania  od W ie lk ie j  nocy, 

z  wolnej ręki, z powodu wyiazdu, p rzy  ulicy N owy-świal  
N r  1283. Wiadomość tamże.

S K Ł  A D
M aficrjąh iw  A p te c zn y c h  i f a r b  M a larsk i eh 

L u d :  S P ł E M S  i M O M P .
na placu Ratuszowym obok Kościoła PP.  Kanoniczek,  
N r  4t>4/5, odebra ł  nowy t ransport  FARB OREJNYCCII  
T AR T YC H ,  oraz żądany przez W W . Artystów olej 
TRO CKE N OEL; o ozem ma honor zawiadomić.

P O M A R A Ń C ZY  słodkich ,  p ierwszy t ransport  nadszedł do 
Handlu W incentego P ie t rzyka  przy ulicy Senatorskiej.

Potrzebni są :  Majster  M U LA R SK I i C IE ŚL A , dostatecznie 
ukwalif ikowani,  mogący być stale umieszczeni na wsi o 6 mil 
od  W arszaw y;  interesowani, bliższą powezmą wiadomość pod 
N er  542 p rzy  ulicy D ługie j ,  u Szwajcara w bramie.

S Z U B A  niedźwiedziami podbita,  w najlepszym gatunku i 
zupełn ie  nowa; tudzież P A L T O  tumakami podszyte ,  są ka­
żdego czasu do n ab y c ia ,  w domu pod Nr 2325 przy ulicy 
Dzikiej i P aw ie j ,  w szedłszy  w bramę na p raw o  n a  dole.

D OB RA Ziemskie,  odległe  od W arszaw y mil 10 , maiące 
rozległośc i  w łók now opolskich przesz ło  50, obfitujące w la ­
k i ,  pastwiska, bo ry ,  s taw y,  młyny, gorzeln ie ,  karczmy, w k tó­
ry ch  wysiewa się oziminy b lisko 200 korcy,  tyleż iarzvnv, 
są do sprzedania lub wydzierżawienia na lal 3 . ” Wiadomość 
o  tern dostateczna u Brzozowskiego Adwokata Sądu Appela: 
p rzy  ulicy S to -Je r sk ie j  N r  1764.

K toby  sobie życzy ł  na czas letni lub lat k ilka ZAMIESZKAĆ 
na wsi,  blisko W a rsz a w y ,  iest  każdego czasu do wynaięcia, 
D w ór  z kilkunastu Pokoi złożony w całości lub części , wraz 
z  Qgrodem fruk tow ym , w arzyw nym , stajnią,  wozownią i o- 
pa łem , w dobrach Siennicy o fi mil od W arsz aw y  odległych 
na szosę do samego miejsca, na trakcie  W łodaw sk im  p o ło ­
żonych. O bliższych warunkach dowiedzieć się można na 
miejscu,  lub u W'. Hrycykiew icza  Adwokata w W arszawie  
pod N r  484,  w  pałacu Kochanowskich zwanym zamieszkałego.

F O R T E P J A N  mahoniowy, porządny , iest do 
™ y«ia- Wiadomość pod N r  1778 l ik  A, p rzy
o b c y  S t o  l e r s k , e | .  „  W l ą ś c l r i , . ! , ,  1 1

5 ' X'  "  p o ł u d n i e  0.
I u A I K. W IL L  KI. J u t ro ,  5 ty raz S y r e n a .

•Łaskawa Publicznośc i,  zgłaszam s ię ,  iż k tobv 
zyczy ł  zamówić M U Z Y K Ę  „a  wieczór, w kom- 

l plecie lub tez iedue S krz ypce  i F o r te p ja n , - r a -

• v .  n r  C7 - 8" Ś j 1a,lr *  nade,1,a® P '-z>' " H e j  Trębackie j  pod Nr 636, gdzie F ab ry k a  Z apa łek ,  w bramie po lewei He- 
ce,  na dole. pj C lv o i n a c k i

A M A T O R O M  P Ą C Z K Ó W . Będąc kilka r a z e '„a Pączkach 
przy ulicy Piwnej, naprzeciw X X .  Augusljanow »i p .  Moz- 
dzenskiego, zostałem zupe łn ie  zadowolony; mam honor Amas 
torom to miejsce polecić,  bo celują co do dobroci , smaczno- 
«c. ■ tam o,c i .  Adam S z v  p o w ,  fc i.

'V Cukierni P. R a  g a z  z e g o  e t  Ćomp:,- p rz y  uli- Ip) 
cy Senatorskiej Nro 497, naprzeciw domu zwanego U 
T a j i r ’, , S- codziennie P Ą C Z K I  świeże po gr .  3. !R|
7 O K I  W IE D E Ń S K I  z konfiturami po z ł .  9. Tak iż  U l

I T O R T  
z ł .  2 gr .  15 
K A R M E L K I

mniejszy, po zł.  6. K O N F IT U R Y , funt  po
G A L A R E TA , s ło ik  

funt po zł.  3 gr. 10.
po z ł .  2 gr. 10.

J u t r o  u M a je w sk ie g o  p rzy  rogu ul: Bednar*:. na Śniadanie: 
ląc, b idyk,  Pieczeń cielęca angielska. Z ra z y  polskie  i po d ró ­

żne z ow arzanką,  A n try k o t ,  Bigos hultajski, Potraw a z kaczek, 
K o t le ty  z groszkiem, F lak i ,  Ż upa  szczawiowa.

J u t r o  u L o re n c a , przy ul: Kapitulnej, pod Nr 538, na Śnia­
danie:  F lak i ,  Kołdony L itew skie  , Pieczeń wołowa z rożna i 
cielęca,  Schab, po g r . 15 porcja;  P ieczeń huzarska , Befsztyk, 
Kotlety , R ozbrate l  W iedeński ,  po gr. 20 porcja; oraz dostać mo- 
ztia Obiadu za zł. 1; fcnźe sam miesięcznie gr. 24.


